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pan Korfanty i jego większość.
Wszystkie wnioski, dotyczące przedsta

wicielstwa b. zaboru pruskiego i t. zw. ziem 
kresowych. Sejm odesłał do komisji konsty
tucyjnej. Narodowa demokracja z p. Kor
fantym na czele próbowała zaskoczyć Sejm 
swoim wnioskiem, powiększającym prawi
ce o 71-go iriianowańea Naczelnej Rady lu
dowej. Gra.ąc na strunach uczuciowych, 
licząc na niedoświadczenie wielu posłów, 
zapewniając na prawo i na lewo, że owi 
mianowańcy bynajmniej nie są tak strasz
ni, jak się ich maluje, że dadzą się umalo
wać na „piastowoów", enzeteroweów, lu
dowców ks. BIiz'ziskiego — narodowa de
mokracja chciała ich wprowadzić do Sejmu 
odrazu, przed wyborem marszałka, bez 
szerszej dyskusji. Korzystając z punktu re 
gulaminu, mówiącego, że przed wyborem 
marszałka można zastanawiać się „nad 
składem osobistym Sejmu" — narodowa 
uouioa/uęa dłCtila rozrzewn c Sejm wska- 
złuiiem luki w jego składzie osobistym, po
skarżyć się na „pokrzywdzenie4' Poznań
skiego. No, i o czy w iśc ie  w ś la d  za s k a rg ą  
poszłoby uzupełnienie Sejmu na korfantow- 
«ką modłę. Przecież projekt p. Korfante
go jest taki prosty: Sejm nie potrzebuje so
bie łamać głowy nad rz cezy wistem zjedno
czeniem b. zaboru pruskiego z Republiką 
polską, nie potrzebuje do tej dzielnicy sto
nować takich królewiacko - galicyjskich wy
nalazków, jak ordynacja wyborcza Rządu 
jodowego. P. Korfanty postanowił Sejm 
wyręczyć i uwolnić go od troski o Romań
sk ie: podjął się przywieźć 71-go posła we
dług wyboru Naczelnej Rady ludowej. Tą 
patryąrchalną prostotą swego projektu, ta- 
ką — że się tak wyrazimy — „oszwabką" 
i Ers&tzem) zjednoczenia Polski, p. Korfan
ty chciał zaskoczyć Sejm.

Tow. nasi w Konwencie senjorów ze
psuli p. Korfantemu grę. Przedewszyst- 

em postawili oni z całym naciskiem kwe-
£ t ję :  naprzód Sejm musi*się ukonstytuować, 
musi nadać sobie regulamin i wybrać pre- 
zydjum — a dopiero potem można mówić o 
uzupełnieniu Sejmu. Przytem tow. nasi 
bezwzględnie wypowiedzieli się przefciwko 
sposobowi, w jaki p. Korfanty zamierza 71- 
zupelnić Sejm — i przeciwstawili temu 
wnioskowi inny,, mówiący o prawidłowym

przedstawicielstwie, o istotnych wyborach 
na tych ziemiach, które wejdą lub wejść 
mogą w skład państwa polskiego.

P. Korfanty musiał się wyrzec swego 
projektu zaskoczenia Sejmu. I oto zaraz 
na tera posiedzeniu, na którem Sejm ukon
stytuował się, stało się jaskrawo jasuem, 
diaczego narodowa demokracja tak zabiega 
o miauowańców Naczelnej Rady ludowej.

Prawica, czyli blok narodowo - ludo
wy, przeprowadziła swego kandydata na 
marszałka, p. Trąmpczyńskiego, dopiero w 
druglem głosowaniu i to zaledwie dwoma 
glosami ponad absolutną większość. P ra
wica stanowi mniejszość: aby zdobyć so
bie laskę marszałkowską, musiała * pozy
skać nietylko grupę ks. Blizińskiego, to 
jest byłych chłopskich aktywistów z fol war- 
ku Ligi państwowości polskiej, nietylko 
Narodowy Związek Robotniczy, do którego 
obiecano odkomenderować cały szereg po
znańskich endeków (dwóch już tam we
szło), ale i — sjoni.sfów oraz chasydów ży
dowskich... I wszystko to razem dało za
ledwie dwa głosy większości. Położenie 
wielce niem ile: większość narodowo-demo- 
kratyczina w Sejmie, uzależniona od rabina 
Perlm uttera i rabina Thona — nie jest to 
zaisfe ta opoka, na której endecka Polska 
może być zbudowana.

Dlatego właśne narodowej demokracji 
tak niezbędny jest sukurs — (pomoc) ze 
strony mianowańców Naczelnej Rady ludo
wej. Z ioh niezawodna pomocą, z dobra
niem do Sejmu 71 „posła" z pana Korfau
towej łaski — większość narodowo - demo
kratyczna jest zapewniona. A byłaby ona 
tern trwalsza, że endecy odkomenderowali
by do niektórych innych grap część swoich 
ludzi i w ten sposób ściślej je by z so b ą  
związali.

Oto jaki jest rzeczywisty cel wniosku 
p. Korfantego. Coż p. Korfantego obcho
dzi, że — o ile by jego wniosek przeszedł— 
Sejmu, jalco istotnego przedstawicielstwa 
Narodu, nie będzie — będzie tylko śmiesz
na jogo karykatura? Byleby narodowa de
mokracja miała większość — cóż ją obcho
dzi, że przy tej sposobności podkopie 
bejm?!

Następnie marszałek tymczasowy m  wniosek 
K. S. poddaje pod głosowanie wniosek o zaimknaę- 
cie dyskusji. Wniosek przechodzi jednogłośnie. W 
ten sam sposób przechodzi wniosek o przyjęcie 
poprawek, otraz o przyjęcie regułamomu esn bloc 
(głosowanie za przyjęciem całości).

Nagle poseł Korfanty, korzystając z nieu
dolności tymczasowego marszałka wdarł się 
na trybunę i zaczyna:

„W imieniu zjednocaenia sejmowego lu
dowo - narodowego związku polecam szanow
nym koi egom wybór posła Trąmpezy ńskie- 
go...‘‘

Jeszcze nii© przebrzmiało ostatnie słowo 
p. Korfantego, — który w sposób niedopusz
czalny w życiu parłam en lamy m za czął zachwa
lać swój kramitk — powstała na lewicy istna 
burza.

,óTo n iedopuszcza lne!“
„Wi>e potrzeba nam stręczyciela".
„Oo pan poleca?"
„Tu nie jest czytelnia katolicka w Pozna-

u|i« pssleozeme
Posieidaei, e rozpoczyna się o godz. 4-ej m. 41.
MiiiTizaltk tymczasowy otwiera posiedzeude, 

irzykrotnem aideu-zenlem laski, oznajmiając, że na 
pic.rv.szym Łiejseu. poraąuku dziennego jest za- 
łwierUzeune lymc-zasowego regulaminu Sejmu W 
aprawie foi ‘j h  ela głosu referentowi K oiiwcnlu 
Seajotrbv. postowi Korłantemu.

Bosa* ..Kwiriaty (reakcjonista poznański) za- 
Biiscza, że na. popraedn.em posiedzeniu Sejmu nie 
podobna było wybrać Konwentu Senjorów z po
wodu. że znaczna kiozba piłWicziijiośej dostała się 
aa salę. Konv.ont Senjorów idamstytuawał .się w 
*eu s-jKii..ób, se każda grupa, licząca oonajmniej 
12 CBOtików ma prawo wysiać jeanego przedsta
w cie  la do K mwenlu Senjorów. Ilość głosów klu
bów, reprezentowanych vv Kanwancie, zależy od 
*80  We razy liczba 12 ui.eśai się w ogólnej licz
bie członków danej grupy. Brzedste wicieie grup 
n. Kc-uwwoie Senjorów zwrócili się do swoich 
Łubów j; p,iośbą, aby grupy przedstawione w Ka*- 
WMsede Senjorów zgodziły się na nadanie Koo- 
wesutowi Senjorów charakteru Konuaji Regularni- 
nowej Bo uzyskańiił lej zgody Konwent Senjorów 
w cho.ra.kter/© Komisji Kegularoinowej od-byS trzy 
posiedzeJaia paa których uchwali! regulamin tymcza

sowy. Referent peotsij Izbę o jednogłośne przyjęcie 
tego regulaminu, poczerń zaznaiczył, że według zwy
czajów, panujących we wszystkich parlanieutach, 
mające się dokonać wybory do Rrezydjam Sejmu 
#ą tydko wyborami tym-czasowemi, aaś za cztery 
tygodnie wybory Prezydjum majją być powtórzone 
i ostatecznie dokonane.

Ro otwarciu rozpraw przez marszałka poseł 
Korfazdy uzapetnia swój referat drobaią poprawką, 
poczeon ma)'szalek udziela głosu p. Thono^wi.

Po,?el Thon (syanista z Kratowa) w imieniu 
sejmów ego klubu n aindov. o-v.ydo wi&kiego oświad
cza. że uchwalenie regulaminu sejmowego przyszło 
do sfieutku bez udaiaiu jego grapy, która liczy 
mniej uiż 12 członków. Poseł Tbon przypisuje fakt, 
że reprezeinitflcja żydowska w Sejmie tej liczby nie 
osaągnęfia, ordynacji wyborczej, łączącej wieś z 
miastem; oświadcza (Sale), że masy żydowskie są 
zdecydowane zachować swoją narodową odrębność, 
nie naruszając oczywiści© i c ie  roRluźniając w ni- 
czem sao.teski, rwartośai i auw eraiaród  Państwa 
Polkkiego.

W końcu awego pr/emó*!etiia poetf Thon 
stwierdza, że jego grupa od glosowania nad regu- 
kauiiaom się uehvla.

m u .
„Panie, łu nie wiec Sw. Zyiy“.
Pętseł Daszyński: Tu niema niic do dy-

spuiiawaaia, wytory są tajine.
Poseł Koz-fanty zdetonowany:
„W takim razie bardao przepraszam,, — 

i schodzi z trybuny.
Pan Korfauły przez swoje naiwm© i bez

czelna wystąpienie sikompronittowat się więc 
już na piieDwszym właściwym posi^edzeniu Sej
mu.

Po uspokojeniu sali marszałek wadliwie 
zarządza wybory mairszalika. Dopiero po for
malnych przemówieniach szeregu posłów so- 
cjaliisityoanych, w których poinformowano mar
szałka, iak wyborj7 należy przepraw adzać, wy
bory zostają przepro wad zono według regnla- 
minu.

Pierwszy rezultat wyborów był następu- 
jący: glosawało 304 posłów, unieważniono gło
sów 7 (6 kartek białych, £ z napisem niewła
ściwym), w'aznych zatem głosów było 297. 
Absolutna większość wynosiła 149 głosów. 
Poseł Witos otrzymał 144 głosy, poseł Trąmp- 
esyński 128, p»s. 0sfae3iO\yski (Zjednoczenie 
ludowe — ks. Blizińskiego) 25.

Przy pierwszym glosowaniu żaden kan
dydat pie otrzymał kiwalifikowanej więbsBO- 
ści, Marszalek ogłasza przerwę.

Na sali rozpóczyna się namiętna agitacja. 
Przewyższa wszystkich temperamentem gru
pa ks. Okonia. Reakcjoniści zatrwożeni o ca
łość duchową swych owieczek próbują reago
wać na agitację księdza Okonia. Zbija się na 
środku sali grupa posłów żywo gestykulują- 
eyeth, „Nie potrzeba nam hrabiowskiej agita
cja" huknął pos. Dąbal w stronę hrabiego 
Skarbka. Ksiądz Nowakowski odciąga pa-a- 
wie siłą jakiegoś posła z grupy księdza Błi- 
zińsikiego.

Tymczasem poseł Korfanty pobity sro
motnie przy swym pierwszym wystąpieniu pu- 
bliicznem, st^ra się po cichu zaagifownć posłów 
żydowskich. Siwe głowy 2-eh rabinów - orto
doksów potakują mu. Przyłączają .się również 
ejocńścŁ Targ ubity. Pan Korfanty wraca 
rozpromieniony na swe miejsce, obok arc. 
Twctosnoiwicza i posła Oatarfiowsiiiego.

Przerwa się kończy.
Wytiory ściślejsze dają rezultat następu

jący: Oddano głosów BU5, unieważniony 1
glos, większość ab® lutna wynosi 153 głosy.

Poseł Trąmpcayński otrzymał głosów 155, 
Witos — 149.

Powalaj© buirza okrzykó . pod adresem 
prawicy*, a głównie grupy ludowej ks. Biiziń- 
fikiego. Potowa posłów na lewicy i w cen
trum wstaje. Groźne okrzyki i wyciągnięte 
pięści. _

Ksiądz Okoń woła: „Mimo to chcemy
mieć maj.'&zaiikieim chilopa i od tego nie odstą
pimy".

Powstajo wrząwa niedwpUania. Rozle
gają się okrzyk* w centrum:

„Hańba wam, dajecie aię wodzić ifcsięiom 
i panom!"

„Chłopa zdradzi'] iście".
Poseł Ostąchowski aieposiraeżenie wycho

dzi z sali.
Wśród wrzr.wy marszałek pyta: — „Czy 

poseł Trąmpczyńsiki przyjanuje mandat".
G-irzyki: „Niech nie przyjmie".

Poseł Trąmpczyńsiki oiohym glosom Przyj
muję".

Wrzawa powoli ucicha.
Poseł Trąmpczyński rozpoczyna swe prze- 

mówieoiie: Śiuibuje Sejmowi, iż obrady będzie 
prowadził bezstronnie.

Następnie dokonano przez aklamację wy
borów 5-ciu wice-marszałków. Wybrani zosta
li: tow. Jędrzej Moraczewski (P. P. S.); Jakób 
Bójko (Piastowiec); Stan. Osiecki (P. S. L.); 
Józef Ostachowski; Andrzej Maj (poseł wło
ściański, dawmiej aktywista i członek Zjedno
czenia Indowego, obecnie czł. Klubu narodo- 
wo-ludowrego).

Sekretarzami wyihrani zo:słali przez akla
mację: tow. Pużak Kazimierz, oraz Dębeki, 
Haira^ Pulek, Szymaząk, Waszkiewicz, Bryl
la, Sołtyk. Dziewiątego sekretarza, rwobec 
zrzeczenia się mandatu przez ^edno ze stron
nictw, nie wybrano, 

j Następnie Sejm udhwalił utwK>rzj-ć 5 k»>- 
miisyj: kiotmisję dla ipraw zagranksnych, konni. 
sję wojskową, bomiisję rolną, komisję ochrony 
pracy i konwsję ko>nst)Ttucyjną. Obsadzenie 
tych konrisyj odbędzie się według klucza par
tyjnego w fonie stronnictw. Następnie sekre
tarz tymczasowy tow. Niedziałkowski odczy
tuje nagłe wniiasiki, które wpłynęły do łasld 
marszałka.

W N I O S E K
posła Daszyńskiego i towarzyszy 

w sprawie ustawowego uregulowania prze* 
i Sejm przedstawicielstwa ziem, zamieszkanych 

przez Polaków na krosach zachodnich i wscho
dnich.

Sejm wzywa rząd,
1) aby bezzwłocznie po ustaniu przesz

kód, wywołanych operacjami wojennemi w 
dawnym zaborze pruskim, przy^ąpił do prze
prowadzenia tamże wyborów posłów sejmo
wych,

2) aby bezzwłocznie przedłożył Sejmowi 
projekt Ustawy wyborczej, mocą której wscho
dnie ziemie polskie, nie objęte dotychczasową 
ustawą wyborczą, mają wybrać posłów na 
Sejm.

U Z A S A D N I E N I E .
ad. 1. Już w ordynacji wyborczej do Sejmu 

Ustawodawczego ustanowiono zostały okręgi 
wyborcze w zaborze pruskim i termin wybo
rów na dzień 26 stycznia 1919 roku rozpisany.

Wybory te jednak w zaborze pruskim prze
prowadzone nie zostały.

Obecnie rząd, pragnąc zapewnić zaborowi 
pruskiemu przedstawicielstwo na Sejmie, wy
dał dekret, dopuszczający dotychczasowych po
słów do parlamentu Rzeszy niemieckiej, w licz
bie 16 do udziału w Sejmie.

Przedstawicielstwo to nie może jednak 
wystarczyć. Zabór pruski powinien znaleźć 
przedstawicielstwo, odpowiadające swemu 
znaczeniu i liczbie. Wymaga tego także zasada 
zjednoczenia ziem polskich, która będzie tak 
dtugo frazesem, jak długo wybrani posłowi* 
zaboru pruskiego z woli ludu nie zajmą miej
sca w* polskim Sejmie Ustawodawczym.

ad, 2) Lurfiintść kresów wschodnich o il» 
dąży do zjediniocizenia się z państwom polaldenn, 
zjednoczenie to osiągnąć może tylko przez wy
bór do Sejmu posłów z ziom polskich, 
W'schod&e połażonych.

Warszawa, d. 14 lutego 1919 r
Oduzylainjo polem wniosek posła tow/. Bo

brov,-. <-o i wa.zysizy, który pr-yomuje: że
by S&jim kandydatów na posłów okręgu Cie
szyńskiego z foty nr. 1, zgtosronyeh w terani- 
iri-e ustawowym do komisji wybotrcaej, kitór* 
■ t o  lista zawiera nazwiska następinące: I'a<k>- 
uaz Regiei' w Cieszynie, Ks. J. Lomdmu w Cie- 
SŁjiuie, dr. lłytazaird Kamieki w lirysatarie, K*- 
roi Jumga,_ rolinilk w  Żukowie, Paweł Bobelk 
w Cieszynie, Jerzy Kantor w Cieseyaie, ona* 
Dora Kłusayńakfl w Cieszynie <fo niandału re- 
pTeaemtulącego pow:«4 sądowy i Os4rówsfid{ 
oraa sześć gmin: On'fo.v^ Łazy, Pieto;aĄ &»>

I
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che Średnią i Suchę Doką powołał jalco po
słów do Sejmu Ustowtodawczego.

Następnie odcaytaino wciosek posła Kor
fantego i to wara. v say następu jąoej treści:

1) Baniiewoż w b. daateinścy pruskiej wy
bory do Sejmu polskiego 'Odbyć się u:o mo
gły, wchodaą do Sejmu jako piraedrtaiwicicile 
■sic dimekiiey, oprócz posłói. do Parlaimenr 

tu, OTtoulrowie Naraeluej Rady Ludowej i Ko- 
'litarjatu w liczbie 71, wybrani ptrzea Sejm 
tfeiełniicowy w Potzmmiu dnia 5 grudmia 1918 
r. powstały z paw"saecb'nyoh wyborów. Man
daty członków Naczelnej Rady Ludowej ważne 
są tyiko do czasu zjedmcczeoia byłej cMeinicy 
pruskiej z Rzeaząpospoktą Polską. Wy bory u- 
cupatoiające w byłej daiełnicy pruskiej muszą 
aię odbyć w przeciągu czterech tygodol po 
przyłączeniu tejże deiieinicy do Rzecaypospa- 
litej Poiiakiej.

2) Jaiko posłowi© ze Śląska Cieszyńsikie- 
gj wchodzą do Sejmu k/udydaci z listy Nr. 
1, zgłoszeni w tenmini© ustawowym do toomi- 
ą l  wyborczej pod parowodoidwem komtsar 
rza wyborczego p. Radeckiego, która to lista 
zawiera nazwiska wyszczególnione we wnio
sku posła Bobrowskiego i towarzyszy.

Odczytam© wniosek posła księdza Luto
sławskiego i towarzyszy: Wysoki Sejm raczy 
uchwalić: Sejm Rzeczyipoepoliftej poleca komi
sji koursitytucyynej opracować i przedstawić Iz
bie do uchwalenia proęeM ustawy o uaupei- 
nienlu składu osobistego Sejmu Ustew* daw- 
czego przeditaw'toit-uaiuii ludności polskiej 
kresów wschodmltoh.

Marszalek pi-oponuje, ażeby te wszystkie wnio
ski odesłać dio komisji konstytucyjnej, która ma się 
zebrać na początku przyszłego tygodnia.

Wniosek ten uchwalono z dodatkiem pos. tow. 
Daszyńskiego, żeby Marszalek czuwał nad tem, by 
komisja prace swoje nad tym przedmiotem ukończy
ła w ciągu trzech dni, jednakże nie wiążąc się ter
minem co do przedstawienia sprawozdania.

Następnie w kwestji formalnej zabiera głos p. 
Prilucki i ośwjadcza, że skoro jego klub nie bie
rze udziału w konwencie senjorńw, więc i uchwala 
konwentu senjorów, dotycząca sposobu wyborów do 
komisji, jako nie uchwalona przez plenum Sejmu, 
bynajmniej jego stronnictwa nie obowiązuje. 1 klub 
narodowo - żydowski zastrzega sobie prawo wyde
legowania swoich przedstawicieli do każdej komi
sji, uważając, że w tej dziedzinie powinno istnieć 
prawo samookreśłenia.

Marszalek w odpowiedzi wskazał na artykuł 49 
regulaminu i na ogólne zwyczaje parlamentarne, 
że grupy, lezące mniej, niż 12 członków, mają w 
takich wypadkach możność przyłączenia się do grup 
innych, zapowiada dalej marszałek, że według art. 
9 regulaminu o wyborze prezydjum zawiadomi na
tychmiast Naczelnika państwa i Prezydenta mini
strów. Posłów, którzy będą należeli do komisji kon
stytucyjnej, zaprasza marszałek na 9obofę na godzi
nę 4, w oełu ukonstytuowania się i postaw wiania 
planu pracy.

iSejm uchwalił udzielić posłowi Rudolfo
wi Gallowi urlopu na 8 tygodni, a w końcu 
marszałek oznajmia że na podstawie uchwały 
konwentu senjorów zarządza następne plenar
ne p-oeiiedzomie na czwartak, na godz. 4 papoł. 
Na porządku dzleininym będą wybory dio dal
szych Łwmisyj setlmowych. Oczywiście marsza
łek aasinzega sobie także roizsz&rzenie tego 
potrzątdku deiemmiego.

Komioc posiedzenia o godz. 8 m. 15.

Chlaśnięcia.
Uistrjonom z teatrów t. zw. rządowych war
szawskich, z powodu ich protestu przeciwko 
Strajkowi nias*yniatów i robotników teatral

nych.

_Niby płomiennym mieczem machający
cherub,

Co nadrabia królewskim Leszczyńskiego
gestem,

Wołam: Niech was flanela z tym waszym
protestem!.-

A za kulisy, mydliki, za drzwi, do garderób!...

Jak stare, zdarte szychy od kostjurmu Ważna, 
Ze „sceny narodowej*1 *) mocarni© was

zmiecie
Gniew’ Ludu, oo, jak burza, ju i huczy po

świeci©,
Dziejowego przewrotu konieczność żelazna!...

Wspomnijcie, co Wyspiański mówi w „Wy
zwoleniu"

O prostym robotniku i o dziewce bosej,
Co wezmą w spracowane dłoni© Polski losy!— 
Wielkość •chwili dziejowej ucaoijci© w milcze

niu!-.

...Jeśli was nie stać było, mimy **) i mimice, 
Na szlachetniejszy odruch w tragedii Cieszyna, 
Milczeć była powinna, jak Niob© z Rypina, 
Brać wasza, pogrążona w burżuj skiej panice L

Robotnicy, ci, którzy strajlk robili właśnie,
To są teraz prawdziwi i wielcy aktorzy!... 
liii walka i wam okna na słońce otworzy,
Gdy już światło kinkietów Wyzyaku zagaśnie!..

Teraz przyszła, widzicie, już kolej dziejowa
Ma Lud — Królikowskiego, z tragików tragi

ka!-.
Teraz inna już w Polsce nam zagra muzyka, 
Pod arzał©. tchórzliwe Taimy ***) z Pacano

wa !... 
Wacław Wolski.

*1 WytpłalMM. .
**) Faz nn/ywano ali.urów i starożytnych. 
*’*) ■- aliiia, ©Dftkoirity tragik francuski, z cza

sów Napo' A . V A  I.

Krsnłka sejmora.
Związek polskich posłów socjalistycznych 

przygotował cały szereg wniosków, które zło
ży na najbliższeim posiedzeniu Sejmu. Pierw
sze bowiem posiedzenie na podestowie porozu
mienia się stronnictw w Konwemei© seniorów, 
poświęcone było wyłącznie sprawi© ukonsty
tuowania się Sejmu. Z wniosków wymieni
my: w spnaiwi© zniesienia stanu wyjątkowego, 
w sprawie ammeetjd politycznej, w sprawi© u- 
ruchomienia fabryk oraz bezrobotnych, w spra
wie szkolnej. Przygotowuj© się również sze
reg interpelaicyj.

***
Poseł tow. Franciszek Loeffler otrzymał 

•następujące depesze: „Rada miasta Opatowa 
protestuj© przeciwko zdradzieckiemu najazdo
wi Czechów na polską ziemię, polski Śląsk 
Cieszyński i oddaniu go Czechom w prowizo
rium posiadania, jakoby tery torjum spornego, 
kategoryczni© potępia skinowisiko komitetu na
rodowego w Pairyżu, który przez swą niecną 
politykę wyrządził luidowi, pracującemu Polski 
utopowetowmią stratę, wyraża hold poległym 
w walce z najeźdźcą bohaterom polskim, o- 
świadoza, że nigdy ni© p ło d z i się z© stanem 
wywołanym i praetz inwazję czeską i dążyć bę
dzie do odzyskania utraconego lerytorjum".

Wioebuirnwstra Orszatkiewicz.
„Pięć tysięcy robotników Radomia, ze

branych. na wiecu, wzywają Was, Towarzysz© 
do obrony’ praw ludu pracującego. Polska 
Republika Ludowa, wywłaszczeni© obszarni
ków, ośmiog(x!zinny dzień roboczy, ubezpie
czeni© na starość, upaństwowieni© wielkich 
zakładów przemysłowy ch, rząd robotniczo - 
wlościau.aki, powszechna amnestja polityczna, 
oto nasze postulaty sejimow©“.

Za prezydjum Roman Szczawiński.
**

*

Poseł Pułeik (radykalny ludowiec — gru
pa Stapińskiego) wraz z towarzyszami złożył 
do laski marszałkowskiej wniosek o objęci© 
sek w estrem majątku Habsburgów, położonego 
na ziemiach polskich.

Jednocześnie taż sama grupa posłów zło
żyła prezydentowi ministrów następującą in
terpelację:

„Dlaczego p. komisja likwidacyjna, wzglę
dnie komisja rządząca dla Galicji nie wyko
nała dotychczas uchwały rządu, zarządzającej 
sekwestr dóbr Stefana z Żywca".

Dobra Stefana Habsburga z Żywca wyno
szą 80,000 morgów lasu i 1000 morgów ziemi 
ornej. *

Książe Stefan, korzystając z uprzejmości 
komisji rządzącej, sprzedaje na prawo i lawo 
folwarki, kamienice, trzebi lasy.

•  i» **
W kaaceJarjd Sesinu zauieldoiwtt swe powsta

nie nowy klub sećmowy p. t. „Klubu pracy kon
stytucyjnej". W alcad tego klubu weszli różnego 
gatunku konserwatyści galicyjscy, oraz t. zw. akty
wiści. Prezesem klubu został Federowioz, zastępca
mi hr. Baworowsli i ChaniewskL Członkami klu
bu: Steslowiez, HałUm, Galik, Osuchowski, Ja
błoński AbratanowicŁ Starowieyski i Staluhaius.

Nie biorąc pod uwagę ofiejalinis podanego «eżu 
założenia klubu, możemy stwierdzić, że klub ton 
powstał jedynie po to, by uzyskać przedrtawietol- 
stw© w konw-etncie son jorów.

Każdy cztonelc klubu ma praw© zachować swą 
któywiduałność polityczną.

■» /
Opowiadam.© sobi© na lailuaradh, ż© za 6 

głosów żydowskich (4 sjonistów i 2 ortodok
sów), jakie padły na kandydaturę p. Trąmp- 
czyńskiego, p. Korfanty ofiarował żydowskim 
posłom następując© koncesje: sjonistom miej
sce w komisji konstytucyjnej, ortodoksom 
(chasydom) — w komisji wojskowej.

Kronika polityczna.
Misja Ententy, bawiąca w Warszawie, ogłasza 

następujący komunikat:
Wobec tego, że różne imformoftle doniosły, iż 

inicjatywa w sprawi© opróżnienia Cieszyna praez 
wojska polskie miała wyjść od oficerów sprzymie
rzeńców, znajdujących się w arroji czeskiej, praed- 
eta wici etom mocarstw ententy zależy na oświadcze
niu, że jeżeli pożałowania godne imterewenoje, po
chodzące od oficerów sprzymierzeńców, mogły wy
niknąć w kierunku wyż wymienionym, to rządy so
juszników’ ni© mają z tem nic wspólnego i ani do 
nich nie upoważniały, ani się do nich nie przychy
liły. Pragnąc kres położyć zatargowi, jaki sdę wy
wiązał między Polakami a Czechami, członkowie 
konferencji pokojowej postarali się o to, by obi© 
strony interesowane przyjęły układ tymczasowy, 
który ma pozostać w mocy aż dtf ostatecznego usta
lenia granic. Nadto Misja międzysojusznicza, świe
żo przybyła do Cieszyna, pozostanie tom do koń
cowego ronstrzygnięci® konferencji pokojowej, by 
czuwać uzd wykonaniem togo „modus viveodi“ i za
pobiec wznowieniu jakiegokolwiek wybryku, któ
ryby mógł zakłócić pokój, tak konieczni© potrzebny 
dla interesów obu n a ro d ó w  i całej Europy.

8 $  8 i ! n » ! ! l !  s  Kijsvle.
„Wairszaiwskaja Klecz" Nr. 85 podaje:
1) Rząd bolszewicki w Kijowie.
Rosyjski© gazety, wychodzące w Moskwie, 

podają skład ukraińskiego rządu Sowietów, z 
eiedzńbą w Kijowie. Prezesem rządu jest Ra
kowski, członkami — Pi ataków, Kwii-in, Mietr- 
źuaik, Ruchiimowiicz, Fodwojstoij. Artiom, Aw©- J 
rin, Wensiziłow, Zatonsfoij, Kalegajew, Chmiel- | 
nickij, Mtigtłow i Szluchter. Nowy rząd zwró- j 
cii się.do wszystkich narodów i r z ą d ó w  % wez- j 
ft anium do na wiązania praw idło wych atasuo- i

ków dyplomatycauyoh z ukraińską sowiecką
socjalistyczną republiką.

2) Bolszewicki gto\vuodowxxl'iący na U- 
krainie.

Pisma bolszewickie komutniikują, że glów- 
nodiowodizącym siłami bolszewickitmi na U- 
kirakiie został nazinaoaony były mi toster bolsze- 
wMri'ej mairynairki, mąż Kolon ta jowej, słynny 
DyberukHX

3) Nacjonalizacja banitoiw.
Bołsaewictka agencja telegraficzna donosi

z Kijowa, ż© na miocy dekretu ukraińskiego 
rządu bodsaewddkieg©, wszystkie banki uikraiń- 
akaej i sowieckiej republiki zostały unarodo
wione. Przystąpiono do rewizji safów’, zuaj- 
dtijąoydh się w bankach. Byty Bank państwo- 
wy—został przeitnianowany na narodowy bank 
ukraińskiej sowieckiej republiki.

Mały fel;cton.
Trzeci wml i r s a s j  u  K arc ili.
Znużony wściekłym tmannem, Mór© za- 

wdzięcraaimy wybotreom i postom nairodo-wym, 
Obciążony Chlebem kartkowym, Móry nie
go ducha obniżał, jalk kaanieod© w brzuchu o  
weigo wilka z bajki — zdrzemną Jem się .

Naraź słyszę:
— Pul! Pul!
Chwila ciszy, poczom znowu: — Puf! Pul! 

—• zabity! Leży! — i okrzyk tryumfalny me
go syna.

— Julek, kogo zabiłeś, gałgam© jedein?
— KoJfanta!
— Bój się Boga.
— Widzisz — rzekła do mnie irnoja dzie

sięcioletnia, zielona jak kwaśne winogrona la
torośl — ten tu to KoifamtyL. Wziąłem le- 
WKxrwel i — paf!

— Al© dlaczego?
— Czytałem w- gazecie, że jest tu talu 

Kolfanty, do którego rtrzeto się z lewwrwela 
nietnabiitego. Mój taikż© jest nienabity.

Pokazał mi blaszany rewolwer za 50 feni- 
gów i Korfantego. Korfanty był to pajac wy- 
eilrzyżony z papieru, podobny do ldiodka z przy- 
leptoiuemi pałenmkaimi rąk.

— Al© oo ci zawinił Korfanty? — pytom 
peraetrażotny kwioierozością ino jego syna.

— A bo, ho u nas w klasią to my mamy 
dwłte parfj©. Jedna part ja jest za dziesiątką, 
draga za dwójką.

— Ale skąd wam to strzeliło do głowy, 
bąki!

— Bo raz, to parni przyszła i powiedziała, 
że mamy- iść na ulicę i krzyczeć: „Niech żyj© 
Kotfamity!" Ale, kiedy pani wyszła z klasy, 
to jeden z chłopce powiedział, ż© pani mu 
daj© dwóje, to on mi© będzie krzyczał: „Niech 
żyje Kolbudy! Byli tac-y chłopcy, ©o powie
dzieli także, że ni© będą, a inni, że będą. I 
to się tak zrobiły dwie partje. Jak na pauzie 
•bijemy się, to jędrni krzyczą: „Niech żyje Kol- 
facityl" a inni knty’czą: „Precz z Kolfantym, 
precz z bol&zewikami“.

— A kto to są bolszewicy?
— A to pani powiedziała, że to są djabły 

z rogami ozarnemd, jak ta czekolada, cioś^mi 
ją tatuś dawniej kupował przed wojną, i każ
dy bolszewik ma w kieszeni taką maluśką ar
matkę. Idzie ten bolazetwik ulicą i pyta się ten 
boliszewaik każdego, czy om jest bolszewik, a 
jak miu pawi©, że om nie jest bolszewik, to om 
togo — pul!

— Rozumiem, ale powiedz mi, Julecaku, 
dlaczego chciałeś zabić Kolfantego?

— Ja go zabiłem — krzyknął tryumfal
nie mój syn — bo KdLfaaity to jest taka, że 
gio mój leworweł zabija. B© w- klasi© myśmy 
czytali, jak do taki ego Kollanta slraelf} na uli
cy jeden, co nawet nie miał ani takiego lewer- 
welu, jailc ja—i był zamach! To ja się założy
łem z jednym Hen rysiem, ni© z tym oo siedzi 
w czwartej ławce, ale z tym druigim, że to nie
prawda. Bo ja mam lew&rwel, al© on nie 
strzela, tylko ja strzelam za niego, to spróbuję 
i jeżeli zabiję Kołfantego, to to "prawda, a nie, 
to nie.

— No i oo?
— Patrza), tatusiu, zabiłem. Bo ja „puf" 

a om bęc na stół, wywrócił się, to ja go zabi
łem.

— No i co ci z tego przyj'dzie?
— Wygrałem „irysa".
To mnie dopiero zirytował© do głębi wą

troby, ż© Julek mimo zakazu jada irysy.
— A nie mówiłem ci, gałgani© jedein, że

byś tej truciany ni© jadał. Czytałem <d prze
cie, smyku jeden, że cuktormipy żydowscy i 
•polscy sypią do cukierków popiół ^zaprawia
ją je zaltiruitemi kio,torami. Niech się jeazcae raz 
dowiem, ae jadłeś irysa, to... przerwałem, gdyż 
język z zimna skołowarfał mi i zdrewniał.

Ni© mogłem więc mówić, ale zato mo
głem rozmyślać. I rozmyślałem, jak to dusze 
chirześcijańsld© zatruwają żołądki dzieci cu
kierkami, chociaż są „podobno Polaikami", jak 
się wyraża „Gazeta Warszawska"; i mj^ła- 
łems, iak to na uczyciele i różne „leoła przelo- 
żouyoh" zatruwają umysły dz/ieci agitacją en
decką- Ale — rozważałem — niktosież robi© 
znalazła odtrutkę i założyła „związek młodzie
ży socjaliirfyczuej". T pmypernnr'aty mi się „Sy
zyfowe Prace" — Żeromskiego, tylko przeło- 
żan© na polski© szkoły.-

Zr sław.
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Komunikat sztabu generalnego wojsk pol
skich z dnia 14 lutego:

Litwa i Białoruś. Pertraktacje w sprawie 
przepuszczenia wojsk polskich na Litwę i Bia
łoruś, prowadzone od dłuższego czasu pomię
dzy przedstawicielami rządu polskiego kapita
nem Gąsiorowskim i szefem sekcji minister- 
jum spraw zagranicznych, dr. Kolankowskim 
a dowódiztwem 10 armji niemieckiej doprowa
dziły, po wielkich trudnościach, do porozu
mienia się w sprawie transportu wojsk pol
skich przez Białystok. Dnia 13 lutego oddzia
ły polaki© wkroczy ly do Wałkowy ska, gdzie o- 
bjęły opuszczony przez Niemców odcinek fron
tu przeciw bolszewikom.

M ołyd. Grupa gen. Śmigłego. Drobne u- 
tarczki naszych patroli z bandami ukraińskimi.

Galicja wschodnia. Grupa gen. Romera. 
Sytuacja bez zmiany.

Grupa gen. Rozwadowskiego. Artylerja 
ukraińska ostrzeliwała Skntłów, Ku!parsów i 
Pasieki miejskie. Nasze baterj© wzięły pod o* 
gień^ okopującego się nieprzyjaciela koto La
sek Murowanych. Silny wywiad na Lubień Ma
ły został odparty. Baterje nieprzyjacielskie o  
strzeli wały Sądową Wisznię i Czerlany, wy 
rządaając szkody i straty wśród ludności cywil
nej. Nasza eskadra lotnicza obrzuciła bomba
mi objekty wojskowe w Wołczy, Fałsztynie i 
Husarkowle.

Śląsk Cieszyński: Do Cieszyna przybyła 
komisja koalicyjna.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego
Haller pułk.

Sjiasjj ? HziśUą
Poznań, 14 lutego.

(P. A. T.). Kcrouinćkat wojskofwy. Finoo2 
półnomy. Na odokuku kujawaćam ctóiparto ata
ki ntoinieakie pod Wielawsią i Tupaidłaand. 
Wadłuż górnej Noteci abuistiroauna dclaiaLraść 
airtyłetyi. Niemcy stazelald grainaluani garaawj’- 
ma. Pod llynaraewem odparto silny patrol 
niemiecki Tarników cetrzellwał nieprzyjaciel 
mdomni. Frtcmt zachodini. Kolno i Zoruibówio o  
strzehwaia artylarja niemiecka tru^ą^yma. ga- 
zaimd. Atak niemi ecki na Łomnicę i Nową 
Wieś krwaw© odparto. Na litnji Babimost—Kę- 
btowio kouceniŁryazmy silny atak miemitMiai 
■wsparty liesiną ajtyiorją zeipcłunął nisz© od
działy na liiuję jezior i Obry. W dwóch miej
scach sforsował nawet nieipnzyjaci©! przejście 
•praez rzekę. Natyuhmńaskwy liorutiraitak nnowu 
go za tę linję abrormą wyirau’cał. Dolsue pró
by pnzejścia praaz Obirę nocą podejini^-wane, u- 
<łńreanndly nasze retzerwy. Qrojoe, Ghabtouicie 
i Kopanie© oatezeiluwaAa pnzez arty-
lerja nieimieicka. Fmonlt poludniicwy. Bod Leser 
nem i Rawiczom działalność patroli. Porzyce 
pod Krotosayaieim i miasteczko Sui.rieira\-oe 
asiinzeliiwala arfjietya niemiecka pacisJnami 
gaiaowymi. Na innyioh odcdmliach spekój.

l i s i  u ą i  w H e a c u d
Weimar, 14 lutego.

(P. A. T.). Na dKÓiejsaam pc-iiedi&eoćB
źgnomiaidizeaia nairodowego ogłoszono aaistępu- 
jącą listę rządu nictniiockięgo: Premj-etr Schel- 
deimaau, zastępca jego i miniater skarbu 
Schiffer, sprawy zagraniozne Brockdorff - Ran- 
izau, sprawy weiwuiętraie Prcutó, gospodar- 
stwm WiisBiel, praca Bauer, żywność Robert 
Schmidt, eprawćiedliwość Laindsberg, obrona 
Naske, kotonje Bill, poczta Gtebort, demobi
lizacja Koth, minćstnawie be® teki. Davi4, 
Buzbergeir i  Gutheto.

Saisijs £aM8 dis isigji.
Kraków, 14 lutego.

(P. A. T.). Iskrowo z Brukseli. Komitet 
Narodowy ogłosił, że Beigja zachowa sobie za
rząd dawnych t&rytoryj niemieckich w zacho- 
dnfej Afryce, ostatnio zajętych i rządzonych 
przez nią. Wzamian dostaną Niemcy korzyści 
ekonomiczno w tych krajach, wolny dostęp do 
Oceanu Indyjskiego i regulację Kongo do Oce
anu Atlantyckiego.

M m m  RljWJŻiZSj l i i ?
M  n M a  mim.

Kraków, 14 lutego.
(P. A. T.). Isknowo z Paryża poci oatą 13 lu

tego:
Prasa ©treszraa w następujący sposób poe!a- 

nowieiońa najwyższej rady wojennej w sprawi© 
praywrócewa pokoju: 1) Niemcy stosownie do roz
strzygnięć marszałka Focha będą niustety wypei- 
ucć wnaruraikii konwencji już aatwterdaoae pm» so- 
jusaalków. Raporty p. Kietza i raporty admiralicaij 
angielskiej wykseiaiy, i© Niemcy w sprawach tt- 
uiansowych, jakoteż w sprawi© maa-yruirki danych 
preyrzecaeń ni© wypełniły. Niemcy wykręcały si« 
źawszo od spełnienia tych przyrzeczeń, tym razem 
jednak nie wpłyną na żadną zwłokę. Muszą co© 
zrezygnować z dalazej ofensywy przeciw Polakom, 
d wstaną surowo 'nakazy zatrzymania kroków nde- 
przyjacielskich. oraz wszelliiiej kon-eeim racji woj&k. 
Będzie wyznaczona linja poosa którą oddziały nie
miecki© będą aię musiały cofnąć. 2) Zawieszeni© 
brom będzie wancv,,kxn© na czas barlzo króliii. 
Sprzyniierzeni zutjtrzrgaiją sobie wypowiedzenie tej 
umowy na kaltka dni przed uptyw’em terminu, ,«> 
da ian możność zapewnienia w oatości i natyx-lr 
iniastow”rgo wytaaaawiia swych postano.•.leń.. 3) Rzą
dy sprajraferzome po p*weslu.ijow«umu przez swych 
delegatów szeregu nowych warunków, które Niam
ey bębj zmusnon* przyjąć, •  które lukż© dotyczą



Polski polecą Niemcom osta/tecme podpisanie pre- 
latninarji j/okojowych.

Warunki będą tego rodzaju, że nie dadzą 
Niemcom możności pouawiuego zerwania po/koju, 
to znaczy, jck pisze ..Peliit Pwrieden" warunki te 
dotyczyłyby, takie kwesfcji materjalów, co spowo
dowałoby nelyehiinjtaatewą deaiwbiilizaoję i tapro- 
■wadzenie kontroli fabryk. To “byłyby główne zary
sy. Co do ich przeprowadzenia znawcy wojskowi 
i itmi wypracowaliby program, któryby po ratyfi
kacji przez Radę Najwyższą przedłożony został.

Gdyby doszło do zgcdy nastąpiłoby rozbroje
nie Niemiec, a z drugiej stromy Niemcy zostaliby 
eaprowjamtowaai w towary pierwszej potrzeby i 
żywność, lecz tylko w Boścdach niezbędnie po
trzebnych pray zachowaniu plerwszeiistwa dla kra
jów sprzymierzonych, a przedewszystikicjm tych, 
których wodna zrujnowała najbardziej.

Dzienniki z powodu tej uchwały, powziętej 
przez Najwyższą Radę wojenną i zupełnej zgodności, 
która nastąpiła na tej podstawie, wyrażają pełne 
eadowolanie.

p łatk i" podaje, żo maoeiwr memiecki miał na 
celu poróżnienie, o i"o to mogło zajść, sprzymie
rzonych względnie wywołacie różnic w fch poglą
dach. Sprzymierzeni jednak tssikie teraz dowiedli 
rotetarnosra takiej, juk w czasie wałki (Telegram 
uiedokończouy).

l i S f e l i !  KZtZJKłWl
Trewir, 14 lutego.

(P. A, T.). Na żądanie naczelnej rady wojsko
we] ententy, aby spisano materjal wojenny z powo
du nieprzyjaznej dla Polaków postawy Niemiec, nie
miecka komisja rozejmowa w Spaa wystosowała no
tę, w której powiada między innenu, że Litwini i 
Białorusini ostro zaprotestowali przeciw pochodowi 
Polaków na Grodno, bo byłoby to wydaniem ludu i 
kraju niepolskiego na pasiwę polskiej „brutalno- 
śoi"“, a w dalszym ciągu na pastwę bolszewików. 
Dalej powiedziano -w nocie, ie  w armji polskiej o- 
grommie szerzy się botaewizm, tale, ie  stawia ona 
bolszewikom ty Iko niały opór. A zatem Litwini, Bia
łorusini i tamtejsze wojska niemieckie, które na roz
kaz Focha oddały swoje pozycje Polakom, mało ma
ją zaufania do takiego oporu, a to tern mniej, że Po
lacy Wilno wydane iim przez Niemców oddali w rę
ce sił bolszewickich.

KsiZZiil f,l SmlJW ll
Berlin, 14 lutego.

J  (P. A. T.). We Wrocławiu miały' miejsce 
12 lutego zebrania bezrobotnych i  demonstra
cje, połączone ze zdennoilowainieim jednego 
sklepu. Przytało do strzelaniny, poczem de- 
maii'stewici rozproszyli się.

fi&tjji j r a M i U M a
Paryż, 14 lutego.

(P. A. T.). Z© SzŁoikbotau doaitaszą, że 
Rada Państwa Fiiaiandaldego oficjalnie ptrzy- 
zawTa generałowi Jwtenieaowi, dowateowi 
głównemu wodzowi w ejak rosyjskich na Kau
kazie, prawo organizowania na terytoiiam fiin- 
landizidim oddziałów rosyjskich do walki z 
bolszewikami. Geuieirałogłosił w prasie rosyj
skiej w Finlaud.ji wetowanie do wsey®bkidh 
Rosjan zdolnych de noszenia broni, polecając 
im podania swych mziwMi i  rodzaju broni, 
de której należą. Generał Judenicz ma nadzie
ję wkrótce shvwrayć korpus ekapedyeyjiny 
przeciwko Pekiągradorwi. Obejmie on dowódiz- 
two nad wszysitkimi wojskami, mogącymi dzia
łać na północo-zacliodzie,

I  ip i i i t e  esisi!li£j.
Paryż, 14 lutego,

(P. A. T.). Według telegram u z Lubawy 
wojska Limo-estońskie uwolniły cale teryto
rium republiki estońsiktoj od bodsaeiwLków, 
idobyly koitej fetezmą Walk i  zajmiują Warne 
(?) i  P eczorę .'

falsijse sJ a sa iiiB .
Łódf, 1-1 lutego.

(P. A  T.). Ponieważ w ostatnim czasie ukaza
ły się w obiegu liczne falsyfikaty 5()-cio i lOO-m&r- 
kówek polskich, przeto policja kryminalna w Lodzi 
wdrożyła szczegółowe dochodzenia, które zrastały u- 
■wieńczoDe pomyślnym wynikiem. Fałszerzy, przy 
Łtórych znaleziono zraczną ilość podrobionych ban
knotów 50-markowyeii, uwięziono. Dziś już wszyscy 
sprawcy znajdują się pod kluczem. Zdążyli oni pu
ścić w obieg znaczną ilość falsyfikatów 50 i 100-mar- 
kowych. Poznać je Łatwo ,gdyi papier jest «nacai.i» 
cieńszy i brak im zraków wodnych.

Ifill 8 Sktalil
Kraków, 14 lutego.

(P. A. T ). Sprawozdanie miejskiego urzędu 
adrowia, złożone n : posiedzeniu miejskiej komisji 
Bam tarn ej, wykazuje, ie  tyfus plamisty szerzy się 
iw Krakowie coraz więcej zarówno między ludno
ścią cywilną, jak i wojskową.

Łapy, IB lutego.
(g) Według i.li-zymainyfh bu/iaj beapośred

nich wiadomości z Mińaka, bdok*maka repu
blika sowłecika lAKpadłu się ostuleconie. Gub. 
M-hykwskts, Smoleńsk,;, j Witebska od«3®»y 
d o  Rosji, M ińska zaś do św ieżo proklaimowa- 
nej w W ł i e  litow-tóęj republiki sowiieokiAj, 
złącnoaej zatosatą również sojuazeitn teda-acyj- 
hyrn z Rosją.

Z Wilna ksowunikują, że rząd tej r®eko- 
tnej republiki l i t e w s k i  akuwlp się z  samych 
niemal bolszewików, ptrzeważnńe tych samych, 
tlorzy tworzyli utwraraooy P~^ez władze mo- 
efcewskj« Komdilet w-ojontK^rowoducyjuy Lit
wy. Prezydującym i komisarzem do spraw 
Kciorsiniicmycb jest ?ftekte.wta*-Kapswkas, spra
wy wewnętrznie objął — A u gftret!'?, fin;m.v.>- 
wo — K. Cucho/wski, rokriwtw© — Bielaki, o-

śwdalę — Birfysdco, pracę Petramildewicz, han
del i przemysł — Bainamewsiki (pseud.), pocztę 
i telegraf — Proletaris (pseudonim w istocie 
Swatailis). Sekretarzem jeneiraliuym jest Pożeł- 
łio. Foranetóe jest uznuawauych 5 języków u- 
rzędowych (rosyjeiki, litewski, biaiou'uski, ży- 
dowski i potisld).

lżitli uli.
W ydział org.-agit. C. K. R.

zwraca się  do w szystkich okręgów  o 
niezw łoczne przysłanie zam ówień na leg i
tymacje członkow skie i marki do pobiera
nia podatku partyjnego. Za marki podat
kow e C. K. R. będzie pobierał z góry 25%., 
t. j. 25 fen. lub 50 hal. (podatek m ieś. 1 
mk. lub 2 kor.). Procent ten należy przy
słać przy zam ówieniu. Zaznaczamy, że od 
1 marca podatek partyjny będzie mógł być 
opłacany tylko za pomocą wklejania m arek  
do książeczki legitym acyjnej. D latego na
leży przysłać zam ów ienia i na te książeczki 
(cena 25 fen., p ieniądze mają być zwróco
ne po m iesiącu).

Zamówienia należy skierowywać do Wy
działu org.-agit., Warecka 7.

Posiedzenie wydziału organizacyjno - agi
tacyjnego C. K. R. odbędzie się w sobotę .15 
b. m. o 5 pp. Wobec ważności spraw wszyscy 
członkowie proszeni są o przybycie.

W sobotę o godzinie 5 i pół odbędzie się  
posiedzenie prezydium frakcji P. P. S. w War
szawskiej Radzie Delegatów Robotniczych. 
Miejsce zebrania: lokal Komitetu Wyborczego, 
Aleje Jerozolimskie 5d. Obecność wszystkich 
członków prezydjum — niezbędna.

Skarbnik C. B. W. prosi towarzyszy z pro
wincji, którzy otrzymali bloczki na zbieranie 
funduszu wyborczego, a składanie pieniędzy, 
oraz pozostałych bloczków w kasie „Robotni
ka4*.

Skarbnik A. Podwysocki.

Baczność! Towarzysze kolejarze!

W  sobotę, dnia 15 lutego o godz. 5 pp. 
odbędzie się  w sali U niw ersytetu Ludowe
go, ul. Oboźna 4, zebranie kolejarzy człon
ków i  sympatyków Polsk iej Partji Socjali
stycznej.

Porządek dzienny: 1. Program P. P. 
S. 2. Związki zawodowe, a organizacja po
lityczna. 3. Obecna sytuacja polityczna.

Przem awiać będą poseł do Sejm u tow. 
M isiolek, oraz tow. Jaworowski i Kittay.

Towarzysze kolejarze 1 Staw cie się
licznie 1

Warszawski Komitet Kolejowy P. P. S.

Baczność tow. Czerniakowi!
W niedzielę 13 lutego o g. 10 rano posie

dzenie komitetu dzielnicowego. Bez względu 
na ilość członków posiedzenie ważne.

Baczność Powązki!
Dziś w sobotę 15 lutego o 7-ej wielki wiec 

przedwyborczy w* fabryce Szlenkiera.
Z dzielnicy powązkowskiej.

W poniedziałek o 7-ej zebranie dzielnicy 
w fabryce Szlenkiera.

fl
L  Sk mm

Kom itet W ykonawczy W arszawskiej 
Rady D elegatów  Robotniczych oświadcza  
wszystkim  robotnikom , którzy brali udział 
w piątkowym  (7 b. m .). Strajku manifesta
cyjnym, że płaca za dzień ten wytrącana być 
nic może.

Kom itet W ykonawczy wzywa w szyst
kich robotników w razie odmowy wypi&t ze 
strony fabrykantów do natychm iastowego  
m eldow ania o tein w sekretarjacie Komite
tu (A l. Jerozolim skie 56).

Inae pisma prosimy o przedruk mniej
szego.

K om unikat Kom itetu Wykonawczego W ar
szawskiej Rady Delegatów Robotniczych.

Wobec ukazania się plakatu ministerjum 
pracy, oświadczajętoego; że nząd bierze na sie
bie całkowicie pomoc dla bezrobotnych, że wo
bec tego wszelkie „zobowiązania wymuszone w 
drodze gwałtu uznane są beawzględniie za nie- 
wsźne“, że dla obrony interesów kapitalistów  
rząd nie zawaha się użyć repreeyj wobec kla

sy robotniczej, oraz wobec (ego, ie  akcja zapo- 
rnogowa jest stale przez rząd hamowana 
(wTstirzyinywanie wypłat), że poszczególni 
przemysłowcy, od których robotnicy wywal
czyli bezpośrednio odszkodowania wypłatą, 
których rozłożona została na raty, obecnie po 
■wydaniu enuncjacja ministerj.um pracy, wstrzy
mują wypłaty, powołując się  na to, że rząd 
przejął na siebie całkowicie alrcje pomocy bez
robotnym.

Komitet Wykonawczy Warszawskiej Rady 
Delegatów Robotniczych protestuje przeciwko 
hamowaniai przez rząd akcji zapomogowej dla 
bezrobotnych, oraz przeciw ko wstrzymywaniu 
przez fabrykantów wywalczonych odszkodo
wań.

Jednocześnie Komitet Wykonawczy wzy
wa wszystkich robotników do-solidarnej akcji 
i niediopuszczainaa do złamania przez fabrykan
tów raiz powziętych zobowiązań.

Z klubu robotniczogo (Leszno 53).
Dzisiaj w sobotę d. 15 o godz. 8 w. tow. J. Hem- 

pel wygłosi odczyt na temat „Podstawy kultury pro- 
letarjaokiej“. Po odteyoie — dyskusja.

We wtorek d. 18 w lokalu klubu robotniczego 
p. Kazimierz Majzel wygłosi odczyt z cyklu Źródła 
dochodów państwowych“.

Zebranie pracowników, państwowych biur 
ragasitraoji bearoboinych, odbędzie się dnia 
15 b. m. o godzinie 5 pp„ Lesiano 53.

Związek Zaw. Kapcluszaików.
Zaw iadam ia członków, iż 16 luitego w nie

dzielę o godz. 10 r., Leszno 53, odbędzie się 
ogólne zabranie, na którein będą om awiane 
■waiżne spraw y.

Optyczno - fotograficzna
brania wzywa pracowników na ogólne zebranie ma
jące odbyć się dziś w sobotę o g. 7 i pół w., 
Zielna 25.

Z a r z ą d

W lokalu Rady Związków zawodowych, Chłod
na nr. 10, w dniu 15 b. m,, to jest w sobotę, odbę
dzie się zabawa tanetma. Początek zabawy o godz. 
10 wieca.

Kronika*
Dyrekcja kolejowa okręgu warszawskiego za

wiadamia, że wobec komecznoóci zamiany uszkodzo
nego przęsła mostowego na rzece Bugu pod Małki
nią, poczynając od dnia 17 lutego r. b. aż do odwo
łania pociągi:

Nr. 616 Warszawa Pet. odejście 10.00 rano, Mał
kinia przybycie 12.40 po poŁ i nr. 617 Małkinia o- 
dejście 2.40 po poi., Warszawa Peit. przybycie 5.45 
po pał. — kursować będą tylko na przestrzeni War
szawa—Zieleniec i z powrotem, prócz tego pociągi 
osobowe: t  v

a) nr. 602 Warszawa Pet. odejście 4.15 po poł„ 
Łapy przybycie 9.14 wiiecz.;

b) nr. G18 Warszawa Pet. odejście 7.40 w . Ła
py przybycie 12.45 w nocy;

c) nr. 615 Łapy odejście 2.S0 w nocy., Warsza- , 
wa P e t przybycie 8.00 rano;

d) i®. 601 Łapy odejście 7.35 rano, Warszawa 
Pet. przybycie 12.45 po pot-,
poczynając od dnia 17 lutego aż do ukończenia ro
bót przy naprawie mostu na rzece Bugu, odwołują 
się i kursować nie będą.

Wza mian tych pociągów dla utrzymania komu
nikacji Warszawa — Łapy .uruchomiona będzie od 
dnia 17 lutego aż do odwołania 1 para pociągów o- 
sobowych z Warszawy Brz. via Siedlec — Małkinia 
do Łap i z powrotem według rozkładu następują
cego:

Nr. 602 Warszawa Brz. odejście 5.30 po pak, 
Siedlce przybycie 8.11 wiecz., odejście 8.26 wiecz. 
Małkinia przyb. 10-20 w„ odejście 10.35 w. Łapy 
przyb. 12.45 w nocy.

Nr. 601 Łapy odejście 4.30 w nocy. Małkinia 
przybycie 6.45 rano, odejście 7.00 rano. Siedlce 
przyb. 8.57 rano, odejście 9.17 rano. Warszawa 
Brz. przyb. 11.53 rano.

(1) Do m inister junt spraw  wewnętrznych
szereg gmin wystąpiło z m-emórjałami w spra
wie wyjednania aminiejsszeaiia kontyngeusu 
zboża i ziemniaków', k tóre ze bo wiązane są do
starczyć. Gminy motywują to brakiem  zapa
sów zboża u gospodarzy, wskazując jednocze
śnie na mylnie podane cy fry w wykazach urzę
dowych.

Wydziały konsularny, ekonomiczno-han
dlowy i  finansowy ministerjum spraw zagra
nicznych mieszczą się  przy ni. Długiej róg Mio
dowej (wejście od u l  Długiej oboik kościoła
wojsEroweg©).

Ogólne zebranie inwalidów wojennych odbędzie 
sóę w dniu 16-ym b. m„ t. j. w niedzielę o godz. 10 
zaiana w sali handlowców przy uL Siennej nr. 16

Uniwersytet Ludowy (Obożna 4), zawiadamia 
wszystkich swoich członków, iż w dmiu 1 marca 
(w robotę), o godz. 8-ejj wiecz odbędzie się wal
ne zebranie członków.

Prosimy o jakma.fl karniejsze praybycfe ze

względu na ważne kwest Je, postawione na po
rządku dziennym.

Polskie Stowarzyszenie muzyków' - pedagogów.
Zarząd P. S. M. P. zawiadamia, że d. 18 o g. 8 

i pół w. w AL Jerozolimskich 21 odbędzie się wie
czornica z łaskawym współudziałem pp.: M. Trom- 
binjówny, A. Seidlerówny i Kahl-Zielińskiej.

Wejście dla członków i gości.
(1) Dyskusyjne zebranie w sprawie samorządu

odbędzie się w poniedziałek d. 17 b. m. o godz. 8 
wiecz w sali Towarzystwa hygjenicznego (Karowa 
31). Przemawiać będą pp.: ini. Rogowicz, adwokrt 
Łypacewicz i dr. Budzińska-Tylicka.

(I) Na walkę i  tyfusem plamistym Rada mini
strów "wyasygnowała 9 miljonów marek do uznania 
Ministerjum zdrowia publicznego.

(1) Milicja miejska w Warszawie zostaje z d.
15 b. m„ na mocy decyzji ministerjum spraw we
wnętrznych, upaństwowioną.

(1) Przedstawiciele polskiego i żydowskiego
stowarzyszenia lokatorów odbyli zebranie, celem 
obmyślania wspólnej akcji w sprawie mieszkanio
wej.

Napad. Dziś o godzinie 5-ej m. 15 rano na prze
chodzącego ulicą Moskiewską Lątaora Sapennama, 
za/m. Moakiew'ska 42, napadli dwnj a’oczydcy i ira- 
bowiali mu 775) mk. Zairządzony pościg za napaistal- 
kaimi nde dał żadnego wyniku.

Kradzieże. Nocy dzisiejszej złodzieje dos/tak się 
do fabryki pod firmą „Kokn i Zieliński-, Jerozo
limska 117 i skradli 4 pasy transmisyjne akórzame, 
w’aiTtoścd 20,000 mak.

— Smoleńskiej Esterze, zacn. Nowolipki 25, 
skradziioino z miosakariiia lóżmą garderobę, wartości 
5,000 mk.

Podrzucone dziecko. Stróż domu nr. 17 przy
uł. Nalewki, znalazł na korytarzu klatki schodowej 
podrzucone dziecko pled żeńskiej, liczące około 10 
doi życia. Podrzutka odesiaoio do domu wycho
wawczego przy szpitalu Dz. Jezus.

(m) Kradzież konia. Przy uL Harcerskiej 14, 
na Wott, alcradzioao ze stajni konia, wartości 3,000 
marek, należącego do Lejbusia Globera.

(m) Zderzenie tramwaju i  wozem. Przy zbie
gu uL Twardej i Siennej traimwnj linji Nr. 22, 
prow’adaoiay przez utotorowego, Autóniego Kapra 
(Krochmalna 73), aa jechał na wóz piekarski, po
ważany przez FraucLffika Sternika (Łucka 26). 
Wskutek sianego zderzenia Stanik spadł z kozia 
na bruk. potłukł się i pokaleczył, zaś wóz został 
połamany. Pomocy poszwamkowanemiu Sternikowi 
udz'jetdl lekarz Pogotowia.

(im) Fatalny upadek. Na placu Trzech Krzywy
poślizgnęła się i Upadla tak tata Ludę 46-letnia Ma- 
rja Teleszewaka, zamieszkała przy u l  Książęcej 
/, żo a’amota lewą nogę. Pogotówie przewiozło 
posawenkowainą do sepitała 6w. Rocha.

(tn) źagłnione dziecko. 4-letnia Stefacja No
wicka, wyszła wcacraj o godz. 9 rano z domu 
przy u l Kopę/mika 34 i nie wróciło. Rysopis: błon- 
dynka, oczy niebieskie, ubrana w paltocik grana
towy, czapeczkę czerwoną, sukienka czerwona, muf
ka czarna, takież budki i pończochy.

(m) Ucieczka i  pensjonatu. Przy ul. Grójeckiej
38 z pensjonatu izb rzemieślniczych św. Antonie
go zibieglii dwaj pemsjomarz® tych izb: 14-letni Gzo- 
si-aw Łączyńslń i 15-leitni Kazimierz Koaiazowaki. 
Pierwszy — niskL blondyn, oczy niiebdetskiie, ubaa- 
ny w szare zaidadowe ubranie, zaś drugi — wzrost 
średni, blondy.n oczy niebieskie, ubrany w szaro 
zakładowe ubranie, zbiegł po dokonanej kradzie
ży dwóch prześcieradeł.

(m) Złodzieje dachów i paserzy pod kluczem.
Do pozostawionych bez dozoru koszar i piekarni 
wojskowej przy zbiegu ul. Gęsiej i Smoczej zakra
dali się w mocy złodzieje i kradli dachy cynkowe.

Wczoraj w nocy podkomisajrz 5-go koimisarja- 
tu, p. Frącz/kcwski z posterunkowym Klimczak om, 
zarządzili obtawę na tych zioilzaeć i ujęli ich na 
gorącym u czy n k u . Są to: 18-ietoi Aleksander Nie
wiadomski, 15-letai Kaańmierz Wójcicki i 17-letni 
Lecijteld Gratkowsld. Nadto aresztowano paserów: 
Idea Staro wiejską z synem Majerem (Dzielna 40) 
i Zysie Blumszieina (Pańska 7). Od złodziejów I 
paserów odebrano około czterech pudów blachy 
cynkowej.

Z sądów.
Panama Żdiarskich.

W sprawie tej zapadł weaoraj późną mocą 
WYROK,

którego mocą sąd okręgowy po wysłuchaniu
przemówień stron, (któro pcdaimy w  nu/merze 
popalUjdtaioAvyiri) uiniiawinwil Wacława Żdźar- 
skiego, Neftę Ossowską i Józefa Kocaoaew- 
sldągio i skazał Haiaaę Zćżonską za szai-eg o  
saustw na 2 lata i 8 miesięcy wdęzi'ania z po- 
zbawieiaiem praw’, Baliiczywisay jej czas pre
wencyjny 1 za stoacrwuiwszy amnesiję nlacz,elruL- 
ka pańsiwia skrarającą jej karę o !4.

Tyzn sposobom kara o/bouna dte Żdźaip- 
etldej wynosi jesacase 18 mtesaęcy "więzienda.

ale
d łu g o le tn i u c z e s tn ik  reu to lu o y jn sg o  rsiohu p sb a łn io z e g s , oz}. Wał*3Z> R ady Dal. R ab .
po ciężkich cierpieniach zmarł dnia lł-g o  lutego przeżywszy lat 39.

O dniu i g o d z in ie  pagj*zsb:a n a stą p i  o id z i s ln a  za w ia d o m ie n ia .

 .. sik :



Teafr i muzyka.
TEATR WIELKI. „Stara baśó“ Żeleńskiego.

(Wznowienie).

Na tle powieści historycznej Kraszewskiego (r. 
1876) z czasów Fiesta, Żeleński skomponował operę 
p. t. „Stara baśń“. Twórca opar: „Goplana", „Kon
rad Wallenrod“ i „Janek1', osnutej na motywach gó
ralskich, oraz wielu dziel muzycznych o szerokim 
zakroju, dał i tę operę skończoną i skrystalizowaną 
w doskonalą formę. Żeleński w „Starej baśni1* roz
winął cały przepych swej kompozytorskiej biegło
ści; a istotne, prawdziwe natchnienie wsparł zna
komitą techniką. Opera, pełna liryzmu (pieśń Dzi
wi i fecibora) i potęgi dramatycznej, zawiera zara- 
tem wiele przepysznych ustępów, odznaczających się 
bogatą harmonją i melodyjnością, jak np. uwertura 
do aktu drugiego z kukułką, zamyka ten akt (Świt 
po zakończeniu święta słońca, t  zw. Kupały). Efek
towną jest scena zapalania stosów i przeskakiwa
nia przez nie (tańce układu Zajlicha). Akt 4-t*y Za
groda Piasta ma piękną, efektowną dekorację i wy
bornego przedstawiciela p. Brzezińskiego. ’Grusz
czyński śpiewał Ścibora głosem jędrnym i czystą in
tonacją; zaś w grze ujawnił wiele zapału i zrozu
mienia. Starannie rolę odśpiewał miłym, dźwięcz
nym, małym swym tenorem p. Janowski. P. Poliń- 
•ka-Lewir-ka włada jasnym i perlistym miękkim so
pranem w roli Dziwi; tylko Kunce wieźć wna (Ży
wią) śpiewa nieco lękliwie i niepewnie. Narożny— 
barytonista, poprawnie śpiewał knezia Popiela, 
lecz głos jego nie ma miękkości. Bas Ostrowskiego 
brzmiał silnie w roli Wizuna. Jaruhę, znahorkę, 
wykonała b. dobrze p. Tisserantówna swym głębo
kim, pełnym uczucia, mezzosopranem. Tłum haT- 
fiarzy chłopców i dziewcząt poruszał się na scenie 
wcale nieźle. Chóry jednak były w ciągłej niezgo
dzie z kapelmistrzem p. Mazurkiewiczem; śpiewały 
nierytmicznie (zwłaszcza tenorzy) i nieczysto. Or
kiestra miejscami (zwłaszcza w 2 i 3 akcie) ujawni
ła zbyt rozwlekłe tempa, co winą jest, oczywiście, 
fcypelmistraa. Miecz. Lip.

Teatr Wielki. Dziś „Mazepa", piękna opera A. 
Mmchejmera z udziałem pp.: Mokrzyckiej, Dobosza, 
Brzezińskiego i Ostrowskiego w rolach głównych.

Teatr Polski. Dziś po poł. „Szopka staropolska", 
wiecz. „Oj mężczyźni, mężczyźni" K. Zalewskiego.

Teatr Rozmaitości. Dziś „Szpieg" z pp.: Juno- 
szą-Stępowskim, Kńake-Za waciakim na czele. — '

Teatr Letni. Dziś „Wyspa miłości" Neidhardfa.
Teatr Nowości. Dziś „Targ na dziewczęta" z 

Messalówną.
Teatr Mały. Dziś po raz 29 „Lekkomyślna sio

stra4* Perzyusfeiego z Mroaińską, Jaraczem na czele.
Teatr Praski daje dziś po raz pierwszy komts 

djo-operę. J. N. Kamińskiego „Krakowiacy i góra
le" („Smocza jama").

Teatr Powszechny występuje dziś z premjrą 
sztuki J. Borawskiego „Prusacy4*.

Teatr im. Staszica, Dziś przedstawienie na cel 
dobroczynny.

Miraż. Dziś „Zapusty warszawskie" z Wyrwi- 
czem na czele.

Teatr Mozajka gra dziś „Warszawkę i Krakusi- 
ka“, revue St. Kiedirzyń&ki ego i L. Reyneła.

Koncert. Dziś o gocłz. 8-ej wiecz. gra w sali 
Hermana i Gross mana znana pianistka p. Janina 
Familjerówna.

7768 10503 11062 16778 18903 21426 21906 
22363 33497 40091 43345 47225 48509 4S792 
49318 49977.

Pokwitowania 0. K. R.
1) Od tow. Felczerka z Powązek na. fundusz wy- i 

borczy mk. 300, z tych 150 mik. pozostało na dziel
nicy powązkowskiej; 2) Powązki na fundusz wybór- > 
czy 16 m. 60 f. od tow. Szafrańca; 3) Lista na f. wyb. I

lOSa — 25 mk.; 4) Lista na f. wyb. 110a — im .  
40 i ;  5) Lista na f. wyb. 1 Oka—IB m. 301.; 6) Lista 
praska nr. 102 — 19 m. 50 !.; 7) Od tow. Rogali — 
S3 m. (Michler); 9) M. K. 257 mk. 50 f. (od hotela
rzy); 10) Od tow. Wąsaka i Mielczarka 1301 mk. 50 
fen, 540 rb. małych 60 kop.; 11) Od tow. Mitnika 
26 mk.; 12) Od tow. Kałwasińskiego 78 mk ; 13) Od 
tow. Wierzchonia 20 rb.; 14) Od tow. Mielczarka 10 
rb.

I z o t e r  j a  f t .  G . O.
Duś w drugim dni u ciągnienia wygrały nastę

pujące nr. nr.:

Mk. 35000 nr. 24454.
Mk. 15000 nr. 37287.
Mk. 10000 nr. 16022.
Mk. 15000 nr. 3776.
Mk. 2000 nr. 28208.
Mk. 1000 nr. nr.: 10537 12909 23738 30139 

30139 3033 54770.
Mk. 800 nr. nr.: 2603 4678 4960 8780 20853 

28540 31909 35163 35883 40813 44266 44626. 
Mk. 300 nr. nr.: 3759 50SG 6061 7135 7205

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa zawiadamia, 
że zarówno Centrala w Warszawie, jak i Oddziały 
Kasy w Łodzi, Częstochowie, Sosnowicach, Kaliszu 
Włocławku i Lubłiike przyjmują ofiary na Skarb 
Narodowy, a przede wszy stbiem kruszce szlachetne, 
jak złoto, srebro, platynę oraz wszelkie przedmioty 
wyrabiane z tych kruszców, a także wszelkiego ro
dzaju pieniądze metalowe i papierowe oraz papiery 
procentowe.

Zgodnie z dekretem z dnia 29 stycznia r. b., 
Skarb Narodowy, zebrany z ofiar prywatnych, ma 
byó przekazany przyszłemu Bankowi Polskiemu na 
mocy uchwały sejmowej.

Naczelny Dyrektor:

Stanisław ilarplńśl.

Htfiffl w  1 ® c 2Ł 6 r  ś m i e c h u .

A i n u ^ A a C i t ^ i ^  |  w i o s e n n e  P ó ł g o d z i n n y  o ! c i e c
K o w y - „ w i a ł  2 7 . _______fjg[   Fas*sa w 3-ch częściach . F a rsa  w 3-ch częściach .
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A  M  O  f t  II
L E S Z N O  2 8 .  ^

Do obraiu przygrywa orkiestra z 10 
osób. El

’m n a ulaijii Oitataig lii s itale. Tjiti i iii imiuiu wisjim wpust i itiin Coiosssum<
W obrazie Jzintn itiumaMitr
demOnstr. **wi*r» następując* momenta,
się wielka Porwanie dziecka przez małpą. "Walka na
pantomina kominie wysokości 20 piąter i wiele sen

sacyjnych scen.

u ju iu ju  uniiaiE m  w R am u sie

Cyrk Woifsona Z u d z ia łe m  n s jw i*  
b i tn ie js z a j  a r ty s tk i  

c y rk o w e j

Ewelin? U r i s k
C z a r n y  K o t

■artiałkoaska M t 121.
Pal lyr. art. K. ffrtn y i(k ii;a .

z tóiali iiiiii zbjsIi
Z pr**d»taw. I •  ( .  7, II O g. 9. 
Kaaa ciyuna od IS—S 1 od 5 pp.

sztuczne bez podniebienia, korony 
. .  złote, plombowania, wyjmowanm 

bez bólu. Ceny mzkie, D-ta Krajzler. 
Żórawia 1. 665

I L l i Z D O N

Wolska 14
ćilazd trasa.S.S.IS o t :  i

Dawno niewi
dziana rzecz  
z życia apa
szów  p a r y s

k ich .

" V ' ®af*»

S«n»»cyjny dramat w  5 Obrai wszeohśw. fabryki -g Ś ■ ■§ 
ozęśoUoh i premjowaną Clnw. Rzym. 1. Tajem- -* 2 2

pięknością nloaa margrabina. 2. Ho- «*j§ S —
Fili lilllleiu _ S K S Ł - r iS S S k i ln ;
w roli głównej. 879 wana. 4. Śmierć margr. a ‘5 "° £

693i Pożjszik PiBSfwiwiol i Siriinsp
Warszawa, Marszałkowska 154

P rzyjm uje w p ła ty  na

Polską Pożyczkę Państwową
w ma»*kach, k o ro n a c h  i ru b la o li

oraz ofiary na

© K A R B  N A R O D O W Y .
Sprzedaż asygnat w walucie rosyjskiej (rublach) odbywa sią wyłącznie za 
ruble carskie, posiadające stempel obowiązujący w dniu 31 grudnia 1910 
roku, a to za banknoty 500, 100 i 25 rublowe bez ograniczenia, za bank
noty niższe tylko do wysokości łącznej sumy sprzedażnej; ponad 
banknoty te mogą być przyjmowane, tylko o ile rozchodzi się o niezbędne 
wyrównania.

S Z I i i J G I E — a Z 1A J 1Z 1E G I E ! “

Z A W l i W O B h E H I E .
Zarząd Związku pracowników fabryk Ewaku

owanych z Przemysłem polskim z Polski do Bo- 
sji, zawiadamia wszystkich członków że d. 16 lu
tego 1919 r. o godz, 9 rano, odbędzie się walne 
zebranie w teatrz* Kamińskiego przy ul. Oboźnej 
Nr. 3|5.

Prosimy również zarządy związków Zawodo
wych i Badę Delegatów Bobotniczyeh M. W. o 
przysłanie swoich pi zeds ta wicie ii.

dnią i3.ii.i9f3 ■*. m Zarząd,
mm

Szukasz szczęśsia?-w9tąp na chwilę
ma WOWY ŚWIAT 69 . 

f ia js z c z ^ i i iw s z a  p o lsk a  k o le k tu ra

£. HńŁADEJa
lita isij u imllw Wiieuid u iiiumsisisjaifU winu.

C i ą g n i e n i a  | | | . e j k la s y  24  i 23  lu te g o . h
Cen* l/l lo su  do k a żd e j k la sy  2 8  m k., 1 2  lo su  14 m k., 1,4 lo su  7 m k. 1/8 lo 

su  3 m k. 50  f e n . fcsJ

Dzi& dnia 15 lutego odbędzie się 6 wieców przedwyborczych, urządzonych 
przez Soo. dem . k o m ite t  w yborozy  „BU&3U“ , a mianowicie: l) „Wenus“ 
Dzielna 1 o godz. io r., 2) „Elizeum“ Karowa 18 o godz. 11 r.; 3) Praga Petersbur
ska 4 o godz. i  po poł., 4) „Sala Angielska" Nomimarska 14 o gudz. 3 po poł.; 5) 
„Sala Wiedeńska" Żel. Brama 10 o godz. 1 po poł.; 6 S a la  Ś tow . H andlow ców  
Z ie ln a  25 w  ję z y k u  p o lsk im  o g o d z . 7 w iecz .

Z ę i s j
korony, mostki % najltpazego xtots, wykonywa 
technik dentystyczny z dług. gwarancją. Repa
racja na poczekaniu. M arszałkowska Mb 123 

m. 19. Ceny nizkle. 810

03||rf!?|Uij —samców, samiczek kupię 
Mutlt i MU W, każdą ilość, płacąc dobrze. 
.t owosenatorska 9—3. 867

liafy specjalnymi agentami na Ukrainę, 
Liilj Litwę. Z Kijowa, Odesy odpowiedź 
z powrotem wysyła Dom Komisowy „Po
moc*1 Wspólna 10. 846

fl r liafiarnuiir? Choroby wewnętrzne 1 ner- 
U‘l f!!8aiijl)4il£ wowa. (Niemoe płciowa). 
C h ło d n a  2, do IO r . 1 od 5—7. 150

FałM T af ir /R fl  aParat7 Używane knpuie, 
1 DlOglsiiLf£S płaci najwyżej. Skład fo
tograficzny, Marszałkowska 89. 869 i<?

s  MFREF ro z rn a ' t e » przedwojenne w.y- 
iL O l .L  bór wielki, okazja Wyprzeda

na] tamejl Szpitalna 4. 874

i lub 2 pokoi z 
r t f j t i l l i j v  kuchnią. Światło, wygody,— 
Oferty wraz z ceną pod „100“ do „Lto- 
bo!nika“. 870

t j jo l  oszczędności przy Bprawianiu ubrań 
Jll  jo damskich dzięki wydawnictwu „Fa
woryt" Marszałkowska 103—5. Informa
cje bezpłatnie. 872

fcyda* ea Cantrala; kó«ut*t P«łJdu •  j F&riji Só«j&U*ty«ajii*j, JUd&ktor naczelny dr, Feliks Perl,


